Rodzimy się. Popadamy w absurd. I umieramy..
Cały czas możesz przemierzyć, aby odkryć, że bez niej świat nic nie jest wart. Śpiewa Kayah. 

Noc/dzień pierwszy.

Samochód trzęsie się, ja piszę. Jadę z upierdliwym kierowcą z manią który nie przestawał mi opowiadać smaczki turystyczne kiedy próbowałem uczyć się tekstu o 4:00, a o 8:15 mam spektakl i pieprzy w stylu: Leci piosenka irlandzka i mowi, że leci irlandzka piosenka, skręca w lewo i mówi że skręca w lewo a jak jedzie prostu to pieprzy że jedzie prostu i zaraz będzie.. noż kurwa. Niezmiennie puszcza smrodliwe bąki w zasadzie, co chwile. Spałem dwie godziny o czwartej uczyłem się tekstu. Powrót do przeszłości. Droga pełna dębów. I cały ten Andersen to również, mój powrót. i ulica Wawelska. To wszystko to mój koniec to moje ostatnie przeklęte dni. Ponoć powiedziałem TO zdanie, tak dojrzałe zdanie, najdojrzalsze jakie usłyszała. Powiedziałem, że jeżeli nie chce mnie takiego, jakim jestem, a ja chcę taką jaką jest zaś ona mnie nie chce nie chce to bezsensu, bezsensu to a jednak zadzwoniłem. 

Miłość jest dojrzała? Pewnie miłość to do siebie mieć powinna mieć a targają i mną i Nią namiętności; mimo że ponoć między jest nierozerwalna złota więź. 

Czemu nie stać Jej na siłę, by być z takim człowiekiem jak ja? Płonę.

Czemu nie chce płonąć ze mną, czemu ze mną nie kroczy?

Książę:

Nieopodal rośnie róża (słonecznik)

Piękna, pachnąca i duża.

Więc ode mnie ją dostanie

Zobaczymy, co się stanie

Oto i biała różyczka

Zachwyci się nią księżniczka

ale księżniczka wolała martwe kwiatki.

Nie zamierzam się poddawać

Będę dalej jej coś dawać

Dam jej, co mam najlepszego

Dam słowika przepięknego

Który umie cudnie śpiewać

Już nie będzie mnie wyśmiewać

Zakocha się we mnie szczerze

W taki obrót sprawy wierzę!

Chodź tu do mnie słowiku (książka- brzydkie kaczątko)

Co piosenek znasz bez liku

Ale księżniczka, wolała martwe ptaszki.

Książe, przebrał się za Kogoś innego, bo uznał, że jak będzie robił to samo tylko inaczej wyglądając to ją przeleci.

I tak został

….. Świniopasem

Poddawać się nie zamierzam

Więc do zamku teraz zmierzam

Powiem, że jestem Wiesiek? Czesiek? Albo Ignacy

I że pilnie szukam pracy!

O już widzę zamku bramy!

Halo! Ide ! Otwieramy!    (wysłanie esemesów podając się za Ankę)

Pisze, Ani, że nie będzie do mnie dzwonić. Ale nie zablokowała mojego numeru, ale nie zablokowała mnie na fb..

Powiedziała mi Kocham Cię. Było Ci tak dobrze i szczęśliwie. Powiedziała to: Powiedziała KOCHAM CIĘ I NIENAWIDZĘ i chwilę później. Nie powiedziałam tego, zapomnij to, zapomnij to błagam.

Nie walczę z Nią tylko z demonami z głosami w jej głowie, z jej zmianami z których nie zdaje sobie w ogóle sprawy... z Jej obojętnością..

Przez nią szczekam, przez nią wyję.

Wyjeżdża. Najpierw spotykamy się przy dworcu. Wyjeżdżając całuje mnie bardzo czule. Rysuję napis na szybie wagonu: Nie nienawidź mnie i rysuję serduszka. Uśmiecha się, śmieje. Dzwonisz, dopytując, co napisałem. Mówię. Nim odjedzie, patrzymy na siebie przez szybę trzymając telefony przy uchu. Pytam: Wyglądam bardzo dramatycznie? 

Mówi kiwając głową na tak i śmieje czule.

Kim jest dziś? 

Pierwszego dnia po wyjeździe pyta, jak się czuję i że się martwi.

Drugiego tak samo

trzeciego mówi

- Czemu się tak tego uczepiłeś? Uczepiłeś się tego, że ciebie Kocham, a chciałabym abyś teraz uczepił się tego, że Ciebie nie Kocham i co?

Znasz to, czytałeś już.

Miałem, przecież, albo umrzeć, albo wyjechać.

…….

Miałem, przecież, albo umrzeć, albo wyjechać.

……….

……….

Nie powiedziałam, że masz umrzeć tylko, że przecież miałeś umrzeć…

…………

Jesteś?

……………..

………………..

……………………..

Przepraszam, że tak powiedziałam. Przepraszam.

…………………………………………………………………………….

czwartego dnia już mówi mi po prostu: umrzyj zabij się zniknij.....

piąty i dni kolejne cisza....

Ja słyszę, że jestem genialny, że jakim cudem....

I jest tak ciężko tak koszmarnie ciężko, tak bardzo ....

Jestem aktorem w teatrze dla dzieci są zachwycone, dziś (dzień drugi) Jola Nowak co ma brata Maxa Nowak, powiedziała, mi że mnie Kocha.. To dobry czas ale minie za kilka dni. Boję się jej

Twój zapach chcę, twój zapach chcę.

Jeden szept, jeden szept.

nic nie zdoła nas ocalić

O Pani chciej, O Pani chciej

O Pani chciej!!

Pamiętam jej lęki po. Jak mówiłaś że głosy nie dają spokoju, że część Niej mnie Kocha, a część nienawidzi. Pamiętam jak mówiła, że nie będzie uprawiać ze mną seksu, bo ja Kocham, a ona mnie nie. Pamiętam jak przestała tak mówić, i zaczęłaś mówić, że Jej nie Kocham, nie kocham.. I te wszystkie bzdury.... 

Osiemdziesiąt dzieci weszło za nami za kurtynę i niechciało wyjść, toż to była gromadka Szkrabów.

Najfajniejsze gafy:

Co się robi z dziećmi na randce?

Co się dAje dzieciakom na randce? 

Dzieci są cudowne

Jola Nowak powiedziała mi dziś, że mnie Kocha.  Ma ona brata Maxa Nowak. 

***

Zadzwoniłem do Niej.

Zdycham, jest mi ciężko. Tak trudna jest jej kapryśność. Niech mnie zatrzyma.

Pewna dziewczyna powiedziała mi że była z chłopakiem osiem miesięcy i się nie pieprzyli i ja on zostawił. Nie pieprzyli się bo on był konserwatywny, ona chciała. Kiedy się rozeszli przez koleżankę poznała, jakiegoś czułego dobrego chlopaka z którym ponoć miała po 20 orgazmów ale jednak ona jego nie chciała, chciała tego co ją zostawił, bo oprócz genialnego seksu potrzebowała czegoś mistycznego. Irytująca 19nastolatka jak się okazało świadek Jehowy. Świadek Jehowy konserwatywna dziwka po ślubie, przed ślubem pod ślubem.

Przez wzgląd na chłopca ateistę usunęła fb by do niego nie pisać, mimo że go nie kocha ale uważa że to nei ma sensu kocha swego ośmiomiesięcznego, ale też nie wiadomo jak by miała z nim być, skoro tamten mieszka na zadupiu gdzie jest tykko 6000 tys osób a ona chce przestrzeni. prócz tego nie lubi jak widać żebrzących staruszek, powiedziała dziś że jakaś 80 letnia kobieta powinna pójść do obozu dla uchodźców a nie żebrać, powiedziała, że ma prawo do swoich opinii. Powiedziałem, że kurwa ma prawo być kurwą, ale i tak kurwą pozostaje, że opinie są opiniami a fakty faktami i że nie wolno o starej kobiecie mówić, że mogła sobie poradzić lepiej, bo ona tego nie wie i nie była w jej sytuacji i nie przeżyła tego co ona.

kto
Teraz będę dzwonił, dzwonił az do obrzydenia ciekawe czy mnie zablokuje i będzie wykańczać.... czy może jednak odbierze i porozmawia.....

Odebrała:

I zablokowała.

27092012

8:20 Jadę w strugach deszczu. Szybko. Między drogą, dęby, kusi by skręcić. 

Czuję niepokój czuję lęk, czuję, niepokój, czuję lęk. 

Zablokowała mój numer telefonu. Zadzwoniła, pisząc wcześniej, że zadzwoni i opowiada mi o koledze,kykę ponoć tzn był nie był z dziewczyną która mówiła mu że go kocha ale nie może z nim być później gotowała mu obiady śniadania kolacje pieprzyła i znikała na kilka dni blokując i tak ciągle, i już chciał się zastrzelić i powiedział jej że będzie ona kutasy będzie i zaczęła teraz za nim ganiać i przepraszać go i Zuza uznała że nie będzie z kimś kontakt miała ( po „bajkach:”jestem więc mogę rymować) Tak czy inaczej rozmawiam z Zuzą i jest dobrze i rozmawiamy miło i śmiejemy się. Są kłopoty z zasięgiem. Coś Jej odpierdala, mówi że miałem zniknąć. Czuję jak wpadam w rozpacz, jak wpadam w szał. 

Niech zrobi coś z moim lękiem, bo on będzie wzrastać i będę wpadał w furię znów. Ja już przekroczyłem wszelkie możliwe granice w walce o Kogoś takiego jak on od podróży po udawanie śmierci, i audycję radiu,  wszystko by zwrócić Jej uwagę na siebie, wszystko cały mój ból każda moja blizna przez Nią dla Niej Mam ochotę się pociąć kiedy mówi o tym jak bardzo jeste szczęśliwa gdy mnie nie ma. Wpadam w kolejne otchłanie rozpaczy, mówi się że piekło nie ma dna, wydaje się że rozpacz również.

Boli strasznie.... Za pół godziny mam spektakl nie wytrzymuję..... Trzęsę się cały Modlę się o kraksę. I Ta Jej próżność - "Poczułam, się Kochana kiedy mi powiedzałeś kiedy zrobiłeś tą przemowę, kiedy napisałeś mi esemesa..." GÓWNO!!!

Poczułem się Kochany, kiedy mi powiedziała, że tak ma że mówi nigdy więcej a przecież jeste, martwi się.. Że wybaczy, zapomni, że jej przejdzie..

GÓWNO!!!

Niech zadzwoni do mnie zadzwoni Porozmawia ze mna normalnie, czule z usmiechem jakbym był kimkolwiek innym Bo rośnie we mnie furia rośnie we mnie szał i wiem, że jak nic nie zrobi wybuchnę jak zawsze i nic mnie nie powstrzyma. Bo tylko ONA ma nademną władzę!!!   I wiem, że pojadę do rapki i będe mieszkał u tego pierdolonego geodety z psychiatryka i znajdę ją i nie pójdę a w szystko to bo zablokowała mój numer bo chce bym zniknął więc zatem ja chcę zabijać bo to co robiła i robi było jest i będzie już zawsze niesprawiedliwe bo była będziesz już zawsze tą złą popierdolona kobietą która ciągle odrzuca wykańcza do samego końca TEGO pisarza, TEGO dobrego człowieka TEGO geniusza, zawsze będzie już tą popierdoloną rozkapryszoną która o człowieku który dla Niej poświęcił wszystko mówi że NIC NIE JEST WART, ŻE POWINIEN UMRZEĆ, ZABIĆ SIĘ, 

Niech przestanie niech rozpierdoli dziwki w swojej głowie te jebane kurwy przez które muszę tak cierpieć…

Nic więcej nie potrzeba, nic więcej nam nie potrzeba. 

Jestem starym gratem, napraw mnie zatem

zmień obudowę i wstaw części nowe

chcę byc piękny jak dawniej 

znów pokazać klasę 

i zaświergotać czasem.

Będziemy piękni jak dawniej, będziemy działać sprawniej

Będziemy jak dawniej, będziemy działać sprawniej

Powiedz czy to Cię bawi, nie uważasz, że o śmieszne?/ nie uważasz????

Jestem po spektaklach. Wypadłem bardzo dobrze, wiem to.

Dzwonię, do niej odbiera jest miła uśmiechnięta czuła wszystko jest ok.. Nie mam sił tak ciągle i ciągle nie mam sił tak ciągle i ciągle nie mam sił tak ciągle i ciagle i ciągle…..

